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Na froncie włosko-abisyńskim
K o n cen tra cja  armji a b isy ń sk ie j

P a r y ż ,  19. 10. Addis Abeba 
ma dziś wygląd wielkiego obozu 
wojennego. Przez miasto ciągną 
wojska, które pod wodzą ministra 
wojny rasa Mulugueta udają się na 
front. Około 20 proc. tej armji, 
która, według jednych źródeł, liczy 
50 tys., według innych 100 tys. ludzi, 
jest zaopatrzona w muły.

Wszystkie źródła informacyjne 
zgodnie donoszą, że w ciągu ubie­
głego dnia do południa na żadnym 
z frontów nie było poważniejszych 
walk.

Nieustannie trwa akcja lotnicza 
włoska. W ciągu ostatnich dni lot­
nicy włoscy zbombardowali skład 
amunicji w Bel - Mariam (na południe 
od Makalle). Również z Amba - Alage 
zarzucili lotnicy włoscy bombami, 
przyczem, jak donoszą ze źródeł 
niemieckich, padło dużo ofiar pośród 
ludności cywilnej, gdyż w miejsco­
wości tej żadnych wojsk abisyńskich 
nie było. Samoloty włoskie docie­

rały do nizin prowincji Danakil, u- 
trudniając abisyńczykom koncentrację.

Z prowincji Wolo (Uolo) masze­
ruje do Addis Abeby — według in­
formacji niemieckich — armja, licząca 
100 tys. ludzi, która przybędzie do 
stolicy za 2 dni.

W mieście rozeszła się pogłoska 
jakoby plenrona w rejonie Awara- 
malka pomiędzy Ankobor i linją ko­
lejową, idącą od Dżibuti, zbuntowały 
się. Na czele zbuntowanych stoi 
szeik Denen. W pobliżu wsi Tade- 
jamalak doszło już do starcia po­
między zbuntowanymi a plemionami, 
wiernemi rządowi. Po obu stronach 
są zabici i ranni.

Rząd wydał rozkaz wypuszczenia 
z więzień wszystkich przestępców 
politycznych, którzy zostaną uzbro­
jeni i wysłani na front. Wśród 
zwolnionych znajduje się ras Tafessa, 
b. minister robót publicznych, który 
otrzymał dowództwo niewielkiej 
armji.

W łosi zajęli M ak alle?
P a r y ż ,  19. 10. Według wiado­

mości ze źródeł francuskich włosi 
zająć mieli Makalle. Na południu 
włosi posuwają się wzdłuż doliny 
Oubee Chibelli. Warunki marszu są 
niezwykle trudne wskutek wielkich 
upałów i wrogiego stosunku plemion

omalijskich. Według niesprawdzo- 
lych wiadomości, ras Kassa, dowódca 
vojsk w prowincji Gondar, opuścił 
akoby swoją rezydencję w Debre 
ГаЬог i ruszył z armją w kierunku 
lółnocnym.

K u k sa  r a se m  prow incji T igre
Rz y m,  19. 10. Ministerstwo 

prasy i propagandy ogłasza następu­
jący komunikat nr. 21:

Gen. de Bono donosi telegrafi­
cznie z Adigratu, że dokonał w tej 
miejscowości rewji wojsk włoskich 
i Dedzjaka Kuksy. Gen. de Bono 
zakomunikował, że zamianował w 
imieniu króla Kuksę rasem prowincji 
Tigre.

Dzieło organizowania terytorjum 
okupowanego posuwa się intensy­

wnie naprzód. Samochody mogą już 
normalnie kursować pomiędzy Se- 
nafe i Adigratem. Lotnicy włoscy 
dokonali zwykłych wywiadów na po­
łudniu i na zachodzie linji włoskich 
i w okolicach Makalle, gdzie groma­
dzą się znaczne siły nieprzyjaciel­
skie.

Na pozostałych frontach i na fron­
cie somalijskim nic godnego do za­
notowania.

O lb rzym ie tran sp orty  d o  Afryki 
W sch o d n ie j

Rzym,  19. 10. Odpłynął z Ne­
apolu okręt „Pollenzo" z ładunkiem 
3000 ton materjału wojennego i 76 
samochodów. Następnie odpłynął 
okręt „Yiminale", który zabiera 32 
oficerów i 884 żołnierzy przydzielo­
nych do naczelnego dowództwa w 
Afryce Wschodniej. Okręt ten wiezie 
też działa przeciwlotnicze na samo­

chodach. „Umbria", „Sycylja" i „Sar- 
dynja" ładują pospiesznie zwierzęta, 
samochody, żywność i materjały wo­
jenne.

W ciągu najbliższych trzech dni 
odpłynie do Afryki Wschodniej — 
według obliczeń „Giornale d?italiaw 
— 16.000 ludzi.

P rojekt w strzy m a n ia  d o s ta w y  
p ły n n eg o  p a liw a  d o  W ło ch

P a r y ż ,  19.10. Agencja Havasa 
donosi z Londynu, że w kołach prze­
mysłowców naftowych potwierdzają 
się pogłoski odnośnie rozpoczęcia w 
Genewie rokowań mających na celu 
całkowite wstrzymanie dostaw płyn­
nego paliwa do Włoch. Dają do zro­
zumienia, że rokowania te zostały 
podjęte z inicjatywy Z. S. R. R. i na­
potkały na przychylne przyjęcie w

kołach angielskich. Dotychczas nic 
niewiadomo o stanowisku nafciarzy 
amerykańskich, holenderskich i ru­
muńskich. Kwestja nafty rumuńskiej 
komplikuje się naskutek tego, że sze­
reg koncesji naftowych w Rumunji, 
należących rzekomo do przedsię­
biorstw prywatnych, ma stanowić de 
facto własność rządu włoskiego.

R ząd  p o lsk i w o b e c  p ro p o zy cji nr. 1
(e m b a r g o

G e n e w a ,  19. 10. Stały delegat 
Rzplitej przy Lidze Narodów min. 
Komarnicki wystosował do sekretarza 
generalnego Ligi Narodów pismo 
treści następującej:

„Z polecenia mego rządu mam 
zaszczyt zawiadomić Pana, że rząd 
mój postanowił uwzględnić propozy­
cję nr. 1 komitetu koordynacyjnego 
z dnia 11 października 1935 r. w spo­
sób następujący:

1) rząd polski nie stosuje żadnego 
zarządzenia, mającego na celu wstrzy­
manie lub ograniczenie wywozu, re-

na b roń )
eksportu lub tranzytu broni, amunicji 
i materjałów wojennych, przeznaczo­
nych do Abisynji.

2) władze kompetentne wydały 
w dn. 15 października zarządzenie, 
celem wykonania postanowień, prze­
widzianych w par. 2 i 3 propozycji 
nr. 1 komitetu koordynacyjnego co 
do embarga na broń, amunicję i ma­
terjały wojenne, wyszczególnione na 
liście, załączonej do tej propozycji, 
przeznaczone do Włoch lub posia­
dłości włoskich.

Zechce Pan przyjąć...
Delegat R. P. (—) Komarnicki".

W ło sk ie  z a r z ą d z e n ia  w o js k o w e
w  Libji

N e g u s  ro zk a za ł
Rz y m,  19.10. Wedle wiadomości 

z Erytrei, negus rozkazał rasowi Se-

o d e b r a ć  A k su m
I jumowi odebrać Aksum, zdobyte kilka 
I dni temu przez Włochów.

P a r y ż ,  19. 10. Z Kairu docho­
dzą tu wieści, że w Libji na pogra­
niczu Egiptu wojska włoskie przystą­
piły do gorączkowo prowadzonych

prac fortyfikacyjnych w Guegbar i w 
oazie Sinoua. Przybyły tam czołgi 
włoskie. Ma to być odpowiedź na 
zarządzenia angielskie w Sudanie.

W ła d ze  c z e s k ie  c o fn ę ły  e x e q u a to r  
k o n su lo w i Rzplitej w  Mor. O stra w ie

Praga ,  19. 10. Korespondent 
P. A. T. dowiaduje się, że władze 
czeskie cofnęły exequatur p. Ale­
ksandrowi Klotzowi, konsulowi Rzpli­
tej w Morawskiej Ostrawie.

x
Po otrzymaniu tej wiadomości 

redakcja P. A. T. zwróciła się z za­
pytaniem do M. S. Z., gdzie wiado­
mość ta została potwierdzona.

Lot R o lsk a—Australja
Major Karpiński wystartował na samolocie Lublin R. XIII

Wczoraj z lotniska w Ławicy wy­
startował do lotu Polska — Austral­
ja major pilot Karpiński z mechani­
kiem Wiktorem Rogalskim.

Major Karpiński zatrzyma się w 
Warszawie, skąd wystartuje do Stam­
bułu.

14 listop ad a  w yb ory  w  Anglji
L o n d y n ,  19. 10. „Daily Te- 

legraph" donosi, że rząd angielski 
zdecydował na wczorajszem posie­
dzeniu wyznaczyć wybory na dzień 
14-go listopada. Izba Gmin zbierze

się w dniu 22 b. m. i będzie roz­
wiązana już w dniu 28. 10. Trzy 
dni powyższej niezwykle krótkiej 
sesji poświęcone będą wyłącznie dy­
skusji nad polityką zagraniczną.

Otwarcie nadzwyczajnej sesjiiSejmu i Senatu
P. Prezydent Rzplitej zarządzeniem 

z dn. 18 października otworzył sesję 
nadzwyczajną Sejmu i Senatu dla 
załatwienia projektu ustawy o upo­
ważnieniu Prezydenta Rzeczypospo­

litej do wydawania dekretów.
Projektustawy o pełnomocnictwach 

uchwalony na onegdajszem posie­
dzeniu Rady Ministrów został wczo­
raj wniesiony przez rząd do Sejmu.

S łu żb a  w o js k o w a  w  G recji 
p rzed łu żo n a

P a r y ż ,  19. 10 Rząd prowizo­
ryczny generała Kondylisa wydał de­
kret o ustanowieniu dwuletniej służby 
wojskowej w armji czynnej. Do­

tychczas okres służby w szeregach 
armji greckiej wynosił osiemnaście 
miesięcy.

O k rętom  
w zb ro n io n y  je st
P a r y ż ,  19. 10. Okręt handlowy 

włoski „Garibaldi” został zatrzymany 
przed wjazdem do portu La Yalette, 
a załoga strażniczego statku angiel-

włoskim  
wjazd do Malty
skiego przejęła pocztę. Wjazd do 
portów maltańskich został zamknięty 
dla okrętów płynących pod flagą 
włoską.
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R a d a  m in istrów  u ch w a liła
projekt o  p e łn o m o c n ic tw a c h

W czwartek odbyło się pod prze­
wodnictwem p. premjera M. Zyndram- 
Kościałkowskiego posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem uchwalono pro­
jekt ustawy o pełnomocnictwach.

Projekt przewiduje upoważnienie 
P. Prezydenta Rzplitej do wydawania

dekretów w zakresie spraw gospo­
darczych i finansowych w czasie od 
dnia 15 stycznia 1936 r.

Projekt ustawy wyłącza z pełno­
mocnictw rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej o stabilizacji złotego z dnia 
13 października 1927 r.

Francja m usi s
Ataki na Lavala w

L o n d y n ,  19. 10. Prasa angiel­
ska w dalszym ciągu atakuje prem­
jera Lavala. W dniu dzisiejszym z 
artykułem wstępnym występuje„Daily 
Chronicie", który pt.: „Słowo pod 
adresem pana Lavala“ twierdzi, że 
nadeszła chwila, w której trzeba w 
sposób jak najbardziej otwarty prze­
mówić do Lavala i do rządu francu­
skiego. Dziennik pisze, że Francja 
ma do wyboru pomiędzy Mussolinim 
a Ligą Narodów. O ile Liga się za­
łamie, to sytuacja Francji będzie o- 
kropna. Francja obecnie ma przed 
sobą jedyną szansę w swojem życiu, 
a istnieje poważna obawa, że Laval 
ją zmarnuje.

Również „Daily Telegraph", któ­
rego bliski kontakt z Foreign Office

ię z d e c y d o w a ć  
prasie angielskie]
jest znany, atakuje Lavala w kores­
pondencji swego dyplomatycznego 
korespondenta z Genewy. Kores­
pondent twierdzi, że powstaje obecnie 
bardzo silne napięcie wskutek poli­
tyki Lavala, który przeciwstawia się 
rządowi brytyjsk;erau i 49 innym 
członkom Ligi Narodów. Na pod­
stawie wiarygodnych źródeł dziennik 
utrzymuje, że wszyscy trzej, mini­
strowie, stojący na czele resortów 
obrony narodowej we Francji uwa­
żają ścisłą współpracę Francji z 
Wielką Brytanią za sprawę życiową 
dla Francji. Natomiast Laval oso­
biście woli kontynuować współpracę 
z Włochami nawet kosztem rozluź­
nienia stosunków z Wielką Brytanją.

2  ty s ią c e  s a m o
zamówiło angielskie

L o n d y n ,  19. 10. „Daily Mail" 
donosi: W związku z ustalonym 
programem w lotnictwie, minister­
stwo lotnictwa wybrało 18 typów 
bojowych samolotów i poczyniło od­
powiednie zamówienia. Brytyjski 
przemysł lotniczy zobowiązał się do­
starczyć do jesieni roku 1937 ponad 
2 tysiące samolotów. W celu wy-

lo tó w  b o jo w y c h
ministerstwo lotnictwa

konania dostaw o dotychczas nieno- 
towanych w lotnictwie rozmiarach 
organizacja brytyjskiego przemysłu 
lotniczego musiała być do tych celów 
specjalnie zmieniona. Część prac w 
związku z temi dostawami została 
za zgodą i pod nadzorem brytyjskiego 
ministerstwa lotnictwa odstąpiona 
innym towarzystwom.

R eo rg a  
armji c z e c h

B e r l i n ,  19. 10. „Boersen Ztg." 
zwraca uwagę na charakterystyczne 
symptomy reorganizacji armji cze­
chosłowackiej, opartej na stworzeniu 
7 okręgów korpusów, z czego dwa 
rozlokowano na terenie Czech, dwa 
na Morawach i Śląsku, a 3 na ob­
szarze Słowacji. Oznacza to, — pod-

m izacja
o s ło w a c k ie j
kreślą dziennik, — że prawie połowa 
armji czeskiej ma swe garnizony w 
tej części kraju, którego obszar wy­
nosi nie więcej, niż jedną trzecią 
całego terenu państwa. Koncentracja 
takich sił wojskowych w Słowacji 
może być zatem tłomaczona wzglę­
dami strategicznemi i politycznemi.

A r e sz to w a n ie  dv
R ady

G d a ń s k ,  19. 10. Policja poli­
tyczna aresztowała dwóch wyższych 
urzędników Rady Portu, mianowicie 
pp. Schockelta i Deutsche, którzy są 
członkami Stronnictwa Niemiecko- 
Narodowego. U Schokelta znalezio-

tfóch u rzęd n ik ów  
Portu
no podczas rewizji dzieło Rcmarąua 
„Na zachodzie bez zmian". Deutsch 
po kilku godzinach wypuszczony zo­
stał z aresztu prewencyjnego, Scho­
kelta — zatrzymano.

A nglja n ie w y c o f a  s w e j  floty
z  b a se n u  M orza Ś r ó d z ie m n e g o
L o n d y n ,  19.10. Z miarodajnej 

strony potwierdzają, że w toku po­
niedziałkowej rozmowy ambasadora 
brytyjskiego z premjerem Lavalem 
szef rządu francuskiego poruszył 
kwestję częściowego choćby wyco­
fania floty brytyjskiej z Morza Śró­
dziemnego i przywrócenia do normy 
brytyjskich sił zbrojnych na tem mo­
rzu. Ambasador Clerk przedstawił 
sugestje premjera Lavala w stosow­
nym raporcie. Gabinet brytyjski, 
który omawiał stanowisko rządu, 
związane ze zbliżającą się debatą w 
Izbie Gmin rozważał tę sprawę.

Jak słychać opinja gabinetu bry­
tyjskiego wobec propozycji Lavala 
nie była życzliwa. Gabinet stanąć

miał na stanowisku, że obecność 
floty brytyjskiej na Morzu Sródziem- 
nem jest czynnikiem gwarantującym 
pokój w sensie, jak go rozumie Liga 
Narodów. Osłabienie brytyjskich sił 
morskich na Morzu Sródziemnem, 
zwłaszcza wobec antybrytyjskiego 
stanowiska zajmowanego przez spo­
łeczeństwo włoskie uważane jest z 
tego względu za ryzykowne, tem 
bardziej, że jak dotychczas premjer 
Laval nie udzielił zadawalających za­
pewnień co do współdziałania fran­
cuskich sił morskich z flotą brytyjską 
w razie powstania na Morzu Sró­
dziemnem sytuacji krytycznej dla 
brytyjskich sił morskich.

P o w sta n ie  w  prow incji G odjam
A sm  ara ,  19. 10. Według do­

niesień włoskich wybuchło w pro­
wincji Godjam na północny zachód 
od Addis Abeba powstanie. Powo­
dem tego ma być rzekomo dymisja

Ras Ailu. Rozkaz mobilizacyjny nie 
został tutaj wykonany. Następca Ras 
Imiru, który pozostał wierny cesa­
rzowi, zarządził akcję policyjną, celem 
wykonania mobilizacji.

8 0  p roc . zniżki przy p rze ja zd a ch  
w ie lo k ro tn y ch

Obok zniżki na przejazdy jedno­
razowe w formie zrównania taryfy 
normalnej z podmiejską, zamierzona 
jest z nowym rokiem podstawowa 
rewizja taryf na przejazdy wielokrotne.

Zarząd kolei, licząc się z ogólnym 
stanem ekonomicznym i pragnąc udo­
stępnić przejazdy stałym podróżnym, 
zamierza obniżyć bardzo wydatnie 
cenę biletów miesięcznych i udostępnić 
korzystanie z biletów tygodniowych.

Obecnie cena biletu miesięcznego 
jest 18-krotnie wyższa od ceny biletu 
jednorazowego, od Nowego Roku zaś

będzie większa tylko 12 razy. W ten 
sposób w porównaniu z obecnemi 
cenami biletów miesięcznych zostanie 
osiągnięta zniżka w wysokości 33 proc. 
Przytem nowa cena skalkulowana 
będzie na podstawie istniejącej taryfy 
podmiejskiej.

Bilety tygodniowe, wydawane o- 
becnie tylko robotnikom, będą udo­
stępnione dla wszystkich.

W związku z temi reformami od­
padną, jako zbędne, różne kategorje 
biletów, jako to: sezonowe, piętnasto- 
dniowe, dwutygodniowe i t. p.

O ż y w io n y  h a n d e l w  S o m a li
„Reuter" donosi z Berbera (bry­

tyjska Somali): Wojna włosko-abi- 
syńska wywarła w brytyjskiej Somali 
korzystny wpływ na ogólne położe­
nie handlowe brytyjskiej Somali. 
Włosi czynią masowe zakupy, liczne 
karawany dążą z towarami do Abi- 
synji, Włosi kupują setki wielbłądów. 
We wtorek wyruszył włoski paro­
wiec transportowy „Maria Pompei"

z 250 wielbłądami na pokładzie do 
Massaua. Położenie w kolonjach jest 
naogół spokojne. Władze brytyjskie 
przeprowadziły jednak cały szereg 
zarządzeń ochronnych przed ewentl. 
niespodziankami. Przystąpiono do 
budowy licznych obozów dla ucieki­
nierów i uczestników oddziałów wal­
czących po obu stronach.

Losowanie książeczek premjowych P. K. O.
W środę odbyło się w Centrali 

PKO. w Warszawie 38-me z rzędu 
losowanie książeczek na premjowane 
wkłady oszczędnościowe Serji I-ej.

Po zł 1000 otrzymają właściciele 
następujących książeczek: 1114, 1187, 
1455, 2778, 3949, 6176, 6764, 10205,

12791, 15090, 15452, 20167, 22812, 
28343, 29770, 34797, 38883, 41608, 
42706, 43806, 45166, 45431, 46116.

Wylosowane dawniej a niepodjęte 
książeczki premjowane: nr. 5754, 
31816, 42879, Serji I-ej.
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Jajem n iea jC ady
POWIEŚĆ

(C iąg

„Gdy obrzęd pogrzebowy się skoń­
czył, oddalili się mnisi w długiej, uro­
czystej procesji. Ojciec, hrabia Hirsz­
feld i ja pozostaliśmy sami. Przema­
wiałem do niego przyjaźnie, nawet kor­
nie, prosiłem go znowu o przebaczenie, 
lecz on srodze zagniewany odwrócił się 
ode mnie. Nie zwracał wogóle uwagi 
na to, z czem się do niego zwraeałem. 
W jego oczach pozostałem mordercą 
córki. Tego wieczoru opuściłem wyspę 
i powróciłem do Anglji. Na przeciąg 
paru lat wycofałem się zupełnie z życia 
towarzyskiego, poświęciłem się wyłą­
cznie zarządowi mych dóbr i wyjeżdża­
łem rzadko. Prześladowała mię myśl 
o Irenie. Byłem jednak młody i jakkol­
wiek szczerze żałowałem mej przeszłości 
pamięć jej stopniowo się zacierała. To 
co się już stało, nie dało się już ani 
łzami, ani skruchą naprawić. Zbliżyłem 
się znowu do ludzi, odwiedzałem przy­
jaciół, wróciłem do dawnego trybu życia. 
Zdawało mi się pierwotnie, że jestem 
złamany na zawsze, lecz życie poto­
czyło się normalnie dalej. Ożeniłem się. 
W ten sposób wykreśliłem ostatnie

dalszy)

wspomnienia o Irenie i wspólnem na- 
szem życiu. Kochałem żonę moją sto­
kroć goręcej i szczerzej, niż Irenę kie­
dykolwiek i przez jakiś czas nic nie 
mąciło naszego szczęścia. Gdy urodził 
mi się syn, wydałem wielki bal na 
zamku Vaux, tak bardzo cieszyłem się 
spełnieniem mego najgorętszego życzenia. 
Lecz już ponure chmury otoczyły moją 
głowę. Właśnie dwa tygodnie minęło 
od owego towarzyskiego zebrania, gdy 
wróciwszy z palowania do domu z kilku 
przyjaciółmi dowiedziałem się, że jakiś 
obcy pan pragnie ze mną mówić.

„Jak się spodziewałem, był to hra­
bia Hirschfeld. Czekał na mnie w bi- 
bljotece. Był całkiem spokojny, uśmie­
chał się ironicznie, lecz ja nie straciłem 
panowania nad sobą^

— Hrabio — rzekłem surowo —- 
gdybym był w domu, nie byłby pan 
przekroczył jego progu.

— Przychodzę jako wysłannik pań­
skiej żony — odparł wolno.

— Mej żony? — powtórzyłem. — 
Przecież pan wogóle jej nie zna? Cóż 
hrabia chce przez to powiedzieć?!

Wzruszył ramionami.
— Żałuję, że pan słów mych nie ro­

zumie. Powtarzam raz jeszcze, że przy­
chodzę jako wysłannik żony pańskiej, 
Ireny de Vaux. Przynoszę panu wieść 
od niej.

— Wieść od zmarłej ? — zawołałem 
bez tchu.

— Irena nie umarła — odparł z 
okrutnym, drwiącym uśmiechem.

— Irena żyje! Czyż możliwe, aby 
pan o tem nie wiedział?

XXVII.
Zemsta

Ogień kominkowy wygasł już, roz­
siewając tylko słaby, czerwony cień. 
Paweł przysłuchiwał się opowiadaniu 
w naprężeniu.

— Miało to zapewne miejsce w tym 
pokoju - -  ciągnął ojciec Adrjan dalej, 
oglądając się wokoło. — Tu musiał oj­
ciec pański spotkać się z hrabią Hirsch- 
feldem. Chcę jednak dokończyć opowia­
danie to słowami Marcina de Vaux.

Zdawało mi się, że wszystko dookoła 
mnie zawirowało, gdy posłyszałem tę 
wieść.
. — To kłamstwo — zawołałem. —
Staliśmy przecież razem nad jej grobem. 
Dawno już umaiła.

Triumf odbił się na twarzy hrabiego.
— Tak pan sądził. Dał się pan łatwo 

wprowadzić przez nas w błąd.

— Proszę posłuchać, co panu powiem. 
Zdawało się panu, że jest drobnostką 
uwieść córkę ostatniego hrabiego z Gruty. 
Czyn ten był też dość łatwy, lecz zra­
ziłeś sobie wielu ludzi, a ci zapragnęli 
zemsty. Jednym z nich był stary hra­
bia, którego córkę zhańbiłeś i którego 
dumę zraniłeś. Drugim byłem ja, jej 
narzeczony, kochający ją i noszący się 
z zamiarem poślubienia jej. Czy sądzi 
pan, że zapomniałem o tej zniewadze 
dlatego, że nie zastrzeliłem pana, jak 
na to pan zasługiwał?

„Nakłoniłem Irenę, by opuściła pana 
i wróciła do ojca. Przekonała się, jak 
egoistycznie obszedł się pan z nią, wy- 
tłomaczyłem jej konieczność zemsty. 
Ja jestem twórcą podstępu, którego 
padł pan ofiarą. Wszak wszystko było 
tak proste. Irena oczekiwała dziecka. 
Panu wmówiono, że jest śmiertelnie 
chora, wobec czego zgodził się pan na 
ślub. Nazajutrz urodziło się dziecko, 
syn pana. W międzyczasie umarła słu­
żebna Ireny i pan wziął udział w jej 
pogrzebie. Irena natomiast szybko wy­
zdrowiała. Nie groziło jej zresztą nigdy 
niebezpieczeństwo. Żyje u ojca swego 
wraz z synem. Uzbroiliśmy się w cier­
pliwość i faktycznie nastąpiło to, cze­
gośmy się spodziewali. Wyczytaliśmy 
w gazecie o małżeństwie pana i hrabia 
już był gotów skierować cios swej 
przeciw panu. (C. d. n.)
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P o la cy !
Na ziemiach podstępnie nam wydartych w czasie nawały bolszewickiej, 

Czesi stosują teror i ucisk wobec Polaków.
Powtarzają się historje „dzieci wrzesińskich"; brutalna siła i przemoc 

tryum fuje!
Czyż nie jesteśmy narodem 35-miljonowym?!
Czyż nie stoi za nami prawo?!
Czyż nie mamy potężnej i zwycięskiej armji ?! Protestujemy przeciw 

szykanom czeskim! Żądamy zaprzestania teroru!
Polacy w Czechach muszą odzyskać swe prawa.
Jednomyślnie potępiając bezprawia Czechów, wzywamy w s z y s t k i c h  

Polaków na

w ie c  p ro testa cy jn y
który odbędzie się

w niedzielę, 20 października o g. 12 na Rynku.
Legjon Młodych Związek Pracy dla Państwa. Związek Towarzystw. 
Związek Inwalidów Wojennych R. P. Oddział Powiatowy Powstań­
ców i Wojaków O. K. VIII. Związek Oficerów Rezerwy. Związek 
Strzelecki. Związek Podoficerów Rezerwy. Związek Rezerwistów.

O d e z w a

K R O N IK A
K A L E N D A R Z Y K

N iedzie la  20 p aźd z ie rn ik a . J a n a  K antego 
W sch ó d  słońca  g. 6.08. Z achód g, 16,35 
W sch ó d  k siężyca  g. 00,00. Z achód  g. 14,21 
P o n ied z ia łek , 21 p aźd z ie rn ik a . U rszuli P M. 
W schód  słońca g. 6,09. Zachód, g. 16,83 
W schód  k s ięży ca  g. 00,04 Z achód g. 14,38

Wągrowiec
Kurs robót ręcznych 1 szycia.

Miejscowy Oddział Z w. Pracy Ob. 
Kobiet urządza w okresie zimowym 
podobnie jak w latach ubiegłych — 
za minimalną opłatą kurs robót ręcz­
nych i szycia.

Szanowne PP. Reflektantki zech­
cą się zgłaszać codziennie między 
godz. 11—13 w sekretarjacie Związku 

'u  p. Koperskiej, ul. Kościuszki 55 
do 25 października br. celem omó­
wienia warunków.

Zarząd ZPOK.
Premjowanie buhajów. Wielko­

polska Izba Rolnicza w 'Poznaniu u- 
rządza na terenie tutejszego miasta 
premjowanie buhajów włościańskich. 
Przedstawione mogą być do prem- 
jowania buhaje w wieku powyżej 
1 roku rasy nizinnej czarno-białej.

Buhaje przedstawić należy Ko­
misji w sobotę, dnia lf-go paździer­
nika 1935 r. o godzinie 15-tej (3-ciej) 
w Wągrowcu na Targowisku.

Wągrowiec, dnia 15. X. 1935 r.
Zarząd Miejski

(—) Szyszka, wiceburmistrz
W związku z Wiecem Protesta­

cyjnym, który odbędzie się w nie­
dzielę dnia 20 b. m. o godz. 12-ej 
na Rynku — uprasza się wszystkie 
Organizacje i Towarzystwa o wy­
stąpienie w mundurach.

Komitet Organizacyjny.
„Gejsza* na naszej scenie. Ope­

retka Poznańska pod dyrekcją p. 
Brzeskiego zainaugurowała ten sezon 
głośną, sentymentalną operetką Wall‘a 
p. t. „Gejsza". Popołudniu odbyło 
się specjalne przedstawienie dla dzie­
ci p. t. „Rokita, Ordynat na Pod­
karpaciu".

Do pracodawców. Ekspozytura 
Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy w Gnieźnie przypomina wszy­
stkim pracodawcom z tut. terenu o 
obowiązku zgłaszania wolnych miejsc 
pracy dla pracowników wszelkich 
zawodów w tut. Biurze, przyczem 
podaje do wiadomości, że wszelkie 
czynności w zakresie publicznego 
pośrednictwa pracy, za wyjątkiem 
pośrednictwa służby domowej, wy­
konuje bezpłatnie. Zgłaszanie wol­
nych miejsc pracy może być doko­
nywane pisemnie, ustnie lub telefo­
nicznie pod adresem Ekspozytury 
Wojewódzkiego Biura Funduszu Pra­
cy w Gnieźnie, ul. Krzywe Koło
2-3 tel. 435.

Zarazem Biuro zwraca uwagę na 
sankcje karne (grzywna do zł 3.000) 
stosowane w diodze postępowa­
nia administracyjnego w wypadkach 
stwierdzenia niezgłaszania wolnych 
miejsc pracy przez pracodawców w 
trybie wyżej podanym.

Komitet Pow. Budowy Kopca 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. —
W czwartek, odbyło się w sali 
Rady Powiatowej w gmachu Staro­
stwa posiedzenie celem zawiązania 
Pow. Komitetu Budowy Kopca im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Zebranie zagaił delegat powiatowy 
p. dr. Modrzejewski oraz przedstawił 
cel i zadania Komitetu, do którego 
weszli wszyscy zebrani.

Do ściślejszego Komitetu wybrano 
p. Hoffmana jako sekretarza p. nacz. 
Dobkowicza jako skarbnika. Poza 
tem wybrano sekcję finansową w 
skład której weszli pp. prezes Hała- 
wski, dyr. Andrzejewski, dyr. Grześ­
kowiak, inź. Lu er i nacz. Dobkowicz 
jako przewodniczący.

Do sekcji propagandowo - impre­
zowej weszli pp.: pp. ref. Dankowski, 
mgr. Pleśkiewicz, kier. Stachowiak, 
Szydłowski, red. Kubanek, por. Wa- 
łajtysowa, kier. Szeferówna, prof. 
Nożyński i prof. Zieliński.

Dnia 8 listopada br. wyruszy z

Dając wyraz wdzięczności przez 
obywatelstwo powiatu wągrowiec- 
kiego dla Wodza Narodu śp. Józefa 
Piłsudskiego, dla tego któremu za­
wdzięczamy niepodległość, zawiązał 
się w dniu 17 października 1935 r. 
Powiatowy Komitet Budowy Kopca 
Józefa Piłsudskiego w Krakowie na 
Sowincu, ażeby dołożyć cegiełkę do 
budowy tego wiekopomnego dzieła 
wdzięczności Narodu Polskiego.

Apelujemy do całego Obywatel­
stwa powiatu o dołączenie się do 
dzieła zapoczątkowanego przez cały 
naród i przez dobrowolne chociażby 
skromne datki zadokumentować 
wdzięczność Temu, który całe życie 
poświęcił dla Polski.

Datki prosimy składać na depo­
zyt Nr. 18 085 w Komunalnej Kasie 
Oszczędności i na depozyt Nr. 50160 
w Banku Ludowym w Wągrowcu.

Równocześnie Komitet podaje do 
wiadomości,, że w celu oddania hoł­
du prochom Wielkiego Polaka oraz 
zawiezienia ziemi z pobojowisk Wiel­
kopolskich na kopiec Marsz. Józefa 
Piłsudskiego na Sowiniec organizuje 
się z Wielkopolski dwudniową wy­
cieczkę do Krakowa. Termin wy­
cieczki został ustalony od piątku 
(8 listopada br. wyjazd z Poznania 
popołudniu, resp. wieczorem) do nie­
dzieli 10 listopada) wyjazd z Krakowa 
wiecz. Koszt wycieczki wynosi ogółem 
15,75złod osoby. Składa się nań: karta 
uczestnictwa 13,70 zł i zwiedzenie 
Wieliczki 2,05 zł. Karta uczestnictwa 
zawiera: a) przejazd pociągiem III kl. 
do Krakowa i z powrotem, b) zwie­
dzenie krypty św. Leonarda i Wa­
welu, c) dojazd autobusami resp. tram­
wajami na Sowiniec.- Zwiedzenie 
Wieliczki zawiera: a) dojazd i powrót 
do Krakowa, b) opłata za zwiedzenie

przy Miejskiej Szkole Przem.-Han- 
dlowej w Gnieźnie rozpoczną się 
we wtorek, dnia 29 października rb. 
i obejmować będą 103 godzin nauki 
(ust. przem. ubezp. społeczne, usta­
wy społeczne, ust. o spółdzielniach, 
podatki bezpośrednie i pośrednie, 
prawo o wekslach i czekach, ustrój 
pocztowy, ustrój państwa, księgowość 
pojed. rzem., rachunki i kalkulację, 
koresp. zawodową i organizację 
przedsiębiorstw). Po kursie odbędą

Poznania wycieczka do Krakowa. 
Koszt wycieczki wynosi 15,75 zł na 
osobę!

Roczne Walne Zebranie Koła 
Muz. Im. Chopina. Roczne Walne 
zebranie Koła Muz. odbędzie się we 
wtorek, 22 bra. o godz. 20,30 w lo­
kalu p. Roszaka, Porządek obrad 
w/g statutu. O punktualne przybycie 
wszystkich Członków uprasza Zarząd.

kopalni. Prócz tego dojdzie koszt 
noclegu, który waha się w granicach 
od 30 groszy do 2,00 zł na osobę.

Dla uczestników wycieczki z poza 
Poznania na podstawie karty uczest­
nictwa przysługiwać będzie 80 proc. 
zniżka na dojazd z miejsca zamiesz­
kania do Poznania i z powrotem po 
wycieczce.

Zgłoszenia w terminie do 27-go 
października 1935 r. przyjmuje sekr. 
Komitetu Kazimierz Hoffmann Wy­
dział Powiatowy pokój 14 lub Tar­
gowisko 4.
Komitet Powiatowy Budowy Kopca 

Józefa Piłsudskiego
Edmund Zenkteler

Starosta Powiatowy 
Jadwiga Zenktelerowa, Andrzejewski 
Władysław, Bauza Andrzej, dyr. Ba- 
jerlein, Bartsch Maksymiljan, Bąk 
Ludwik, Hr. B. Czapski, Czerwiński 
Sylwester, Dubas M., Dankowski 
Antoni, Dobkowicz Franciszek, Dry- 
bulski, lnż. Głaszyfiski, Gruszczyński 
Jan, Gorzejowski Kazimierz, Gramse 
Zygmunt, Grześkowiak Dyonizy, Ha- 
ławski Brunon, Hoffmann Kazimierz, 
Herde, Jaruga Edmund, Julska Marja, 
Karnowski Leon, Kierska Celina, 
Kismanowski Jan, Kowaliński Stan., 
Kretschmer Apolinary, Kubanek Woj­
ciech, Kubiak, Kordon Ludwik, Luer 
Stanisław, dr. Likowski, Magdziarz 
Kazimierz, dr. H. Modrzejewski, Ol­
szewski Kazimierz, Pleśkiewicz Zy­
gmunt, Paszkowiak, Pijarowski Syl­
wester, Smektała Jan, Szeferówna 
Helena, Stachowiak Jan, Szydłowski 
Franciszek, Sobiesiński Stanisław, 
Słomiński Józef, Strzelecki Kazimierz, 
Szyszka Franciszek, Szłapczyński, 
Wałajtysowa Zofja, Widziński Jan,

Węglarz Franciszek.

się przed Komisjami Egz. Mistrzow- 
skiemi i delegatami władz rzemie­
ślniczych egzaminy i wydane zostaną 
zaświadczenia do egzaminu mistrzow­
skiego. Koszty kursu pokrywają 
całkowicie uczestnicy. Koszty te ob­
niżą się w miarę liczby zgłoszonych. 
Zgłoszenia, przy których należy 
wpłacić 10 zł przyjmuje do dnia 27 
października. Dyrekcja wyżej wyra. 
szkoły i udzieli pliźszych informacyj.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzieże. W nocy z 9 na 10 bm. 

włamano się do stodoły rolnika Bart­
czaka Wacława w Rudniczu i skra­
dziono około 500 kg pszenicy.

— W ub. tygodniu skradziono 34 
kaczki z chlewa rolnika Jankowskiego 
Feliksa w Ostrowie - Młyn, pow. wą- 
growieckiego. W obu wypadkach 
policja prowadzi dochodzenia.

Gołańcz
Zemdlała z głodu na ulicy. W

piątek ub. tygodnia zauważono pe­
wną osobę słaniającą się po ulicy 
Jeziornej. Na pierwszy rzut oka ro­
biła ona wrażenie dobrze „zalanej" 
przedstawicielki rodu niewieściego. 
Dopiero przy bliższej obserwacji o- 
kazało się, że była to niejakaś Ż, K. 
przyjezdna z Chodzieży, która z gło­
du i wycieńczenia zesłabła tak, że 
nie mogła o własnych siłach zajść 
na dworzec. Dopiero po tragicznem 
odkryciu pomyłki, która nieszczęśli­
wą denatkę wydała na uciechę żą­
dnych wrażeń przechodni, odprowa­
dzono ofiarę głodu na dworzec. Zda­
rzenie to powinno przemówić do za­
twardziałych w egoiźmie serc, nie­
czułych nawet na tragizm głodu, 
który już szuka sobie ofiar na ulicy.

Atrakcyjna wieczornica na cel 
charytatywny. W niedzielę, dnia 13 
bm. odbyła się na sali p. Kowale­
wskiego, z wielką frekwencją oby­
watelstwa atrakcyjna wieczornica na 
rzecz ubogich, zorganizowana przez 
To w. Pań Miłosierdzia. Podczas 
wieczornicy przygrywał doborowy 
zespół mistrzowskiej orkiestry 57 p. p. 
z Poznania, wykonując szereg arty­
stycznych utworów aplaudowanych 
przez audytorjum. Najbardziej uro- 
czystem momentem było publiczne 
złożenie życzeń imieninowych czci­
godnemu solenizantowi ks. prób. 
Mrotkowi, dyrektorowi Tow. Pań 
Miłosierdzia. Powaga nastroju prysła 
z chwilą wejścia na scenę naszych 
„milusieńkich", które pod opieką 
sióstr zakonnych odtańczyły dziarsko 
kujawiaka. Dla dopełnienia miary 
wesołego nastroju wygłoszono kilka 
monologów i humoresek. Po wy­
czerpaniu wstępnego programu roz­
poczęto „Wentę" a w międzyczasie 
licytację i fanty. Wielka frekwencja 
humor nie gasnący do końca, kaska­
dy śmiechu i szczera . swobodna a- 
tmosfera świadczyły dobitnie o na- 
leżytem zrozumieniu obowiązków o- 
bywatelskich i chrześcijańskich przez 
zgromadzoną publiczność. Cieszymy 
się bardzo, że otiarne wysiłki Tow. 
Pań Miłosierdzia otrą gorzkie łzy z 
oczu ubogich a im zaskarbią wyższą 
zasługę przed Bogiem.

Rewizje wśród cyganów. One- 
gdaj Posterunek tut. P. P. przepro­
wadził gruntowną rewizję na wozach 
cygańskich, mającą wykazać, czy za­
rzuty stawiane cyganom i doniesie­
nia polegają na prawdzie. Chodziło 
prawdopodobnie o kradzież broni 
i większej ilości amunicji.

Wypadek dwóch cyklistów. W
niedzielę w godzinach wieczornych 
na drodze polnej między Podjezio- 
rzem a Gołańczą zderzyło się dwóch 
cyklistów, którzy dość poważnie się 
pokaleczyli i zdemolowali wzajemnie 
rowery. Ze względu na nieprze­
strzeganie prawideł jazdy i braku 
światła obaj uznali winę wzajemną 
i z obawy przed karą policyjną za­
taili swoje kontuzje.

Brzezno Stare
Pożar. Dnia 14 bm. spalił się 

stóg słomy na szkodę rolnika Ja­
skulskiego Ignacego, w wartości o- 
koło 25 złotych. Dochodzenia poli­
cyjne wykszały, że pożar powstał 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem.

Chodzież
Skazanie defraudanta. W proce­

sie b. kierownika działu rachunkowo- 
kasowego w Chodzieży, Kowalskie­
go, który zdefraudował około 25 tys. 
zł, zapadł wyrok skazujący defrau­
danta na 5 lat i 6 mieś. więzienia.

Minuta śm ie c h u
Moda

Mąż (do wracającej z miasta żo­
ny) — Bój się Boga, jak ty wyglą­
dasz, co się stało, źe masz przyle­
piony plasterek na uchu?

Zona — Głupi jesteś, to nie pla­
ster, tylko najmodniejszy kapelusz.

K ursy r z e m ie ś ln ic z e
przygotowujące do egzam. mistrzowskiego

Przypominamy
ż e  d o  2 5  b. m.
listowi przyjmują p r e n u m e r a t ę  
na „GŁOS W Ą G R 0 WI E  C K 1“
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W ągrowiec
5 Harcerska Drużyna Żeglarska 

im. Króla Władysława IV w Wągro­
wcu urządza w czasie od 15. 10. — 
17. 11. 35 swą I. Loterją Fantową, 
koncesjonowaną przez Urząd Skar­
bowej Akcyz i Monopolów Państwo­
wych w Wągrowcu pismem z 9. 10. 35 
Nr. 47/2/lot./88/35 — Nr. 91.

Cel loterji — zebranie funduszy 
na własną przystań żeglarską.

Wśród wielkiej ilości fantów spo­
tykamy wielce wartościowe i bardzo 
praktyczne przedmioty jak: pierw­
szorzędny patefon, piękny budzik 
stylowy, saneczki jesionowe na 3 
osoby (rodle), serwis porcelanowy 
przedniego gatunku, stylowa nocna 
lampa elektr., fotoaparat i dziesiątki 
różnych praktycznych przedmiotów.

Wystawa przedniejszych fantów 
będzie urządzona w najbliższych 
dniach w oknie p. Ilskiego przy 
Rynku.

Losy są już w rozsprzedaży u 
wszystkich członków drużyny w cenie 
20 groszy za los.

Ciągnienie odbędzie się publicznie 
dnia 17. 11. br. w Nowej Strzelnicy.

„Nlelba" jedzle do Żnina. W nad­
chodzącą niedzielę, 20 bm. drużyna 
piłkarska K. S. „Nielba" rozegra na 
stadjonie źnińskim zawody z drużyną 
tamt. K. S. „Młodzież4*. Mecz budzi 
duże zainteresowanie wśród sportow­
ców źnińskicb, gdyż spotkają się dwaj 
zwycięzcy „Sokoła" żnińskiego i ze 
względu na pierwszy występ „Nielby" 
w Żninie.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: robotnik Kazimierz 

Biskup w m. córka, robotnik Mar­
celi Danelski w m. córka, robotnik 
Stefan Sróda z Bartodziej syn, urzę­
dnik gospodarczy Ziemowit Drojecki 
w m. córka, robotnik Paweł Wło- 
darkiewicz w m. syn, konduktor ko­
lejowy Władysław Dolata w m. syn, 
robotnik Maksymiljan Knychała w m. 
córka, pocztyljon Stefan Dutkiewicz 
w m. syn, starszy asystent kolejowy 
Franciszek Połczyński w m. córka.

Zgony: Marja Drojecka w m. 5 mi­
nut, Jadwiga Wójtych z Runowskiego 
35 lat, Stanisław Mataczyński w m. 
3 tygodnie.

Zapowiedzie: robotnik Jan Rych- 
lewski z Połajewa z panną Stanisławą 
Janisławą Stachowiakówną w m., ro­
botnik Stefan Promiński z Tarnowa 
z panną Joanną Grabińską z Barto­
dziej, robotnik Feliks Lewandowski 
z panną Janiną Maciejewską z Ka- 
lisk, owdowiały rolnik Ignacy Ko­
nieczny z Damasławka z panną Mar- 
janną Szalczyóską z Mikołajewa.

Janow iec
Zebranie Kat. Stów. Młodzieży 

Męskiej Odd. Janowiec. W środę, 
dnia 9 bm. odbyło się na salce pa- 
rafjalnej zebrania Kat. Stów. Mło­
dzieży Męskiej.

Przedstawienie kinematografi­
czne. W przyszłą niedzielę to jest 
20 października br. będzie wyświe-

Wystrzegać się grzybów trujących
W dniu onegdajszym w godzinach 

rannych przywieziono do lecznicy 
miejskiej w Bydgoszczy rodzinę ko­
lejarza Augustyna Szmocha z Lęg- 
nowa pod Bydgoszczą, która uległa 
zatruciu grzybami. Szmochowie spo­
żyli onegdaj wieczorem na kolację 
grzyby zebrane przez jednego z sy­
nów, w nocy zaś ulegli silnemu za­
truciu. Ojciec nieszczęsnej rodziny

R a d o m .  Sąd okręgowy w Ra­
domiu rozpatrywał ponurą sprawę 
o zakopanie żywcem urzędnika ma­
gistratu w Szydłowcu, Józefa Gomoł- 
czyńskiego. 17 kwietnia b. r. wśród 
tajemniczych okoliczności zginął wy­
mieniony urzędnik. Poszukiwania 
policyjne nie dały rezultatu i zdołano 
tylko ustalić, że Gornołczyński przed 
zaginięciem przebywał w towarzystwie 
Adama Schlesingera. Po pewnym 
czasie policji udało się wpaść na trop 
zbrodni. Mianowicie obok stodoły

Samorząd gospodarczy ustalił 
wnioski, jakie nastręcza ją się w sprawie 
wydania okólnika o ulgach przy na­
bywaniu świadectw przemysłowych 
na rok 1936. Wydanie tego okól­
nika jest konieczne z uwagi na to, 
że zasadnicza reforma świadectw 
prawdopodobnie możliwa będzie do­
piero w ciągu przyszłego roku bu­
dżetowego. Wnioski idą w zasadzie

J ę d r z e j ó w ,  19. 10. Niedawno, 
wśród tajemniczych okoliczności, za­
ginął bez wieści niejaki Stanisław 
Rożyc. Przed zaginięciem Rożyc 
pił w restauracji Ciszewskiego i wy­
szedł nie uregulowawszy rachunku.

zdołał resztkami sił dowlec się do 
stacji, by zawezwać pomocy. Przy 
pomocy drezyny kolejowej odwie­
ziono ofiary zatrucia do lecznicy.

Stan Szmocha, oraz jego synów 
22-letniego Jana, 14-letniego Stani­
sława i 8-letniego Albina nie budzi 
obaw. Jedynie matka rodziny, Ka­
tarzyna Sz. mimo wypompowania 
żołądka nie odzyskała przytomności.

Schlesingera znaleziono zwłoki zagi­
nionego w świeżo rozkopanym dole. 
Sekcja zwłok ustaliła, Gornołczyński 
zakopany został żywcem i śmierć na­
stąpiła wskutek uduszenia. W toku 
dalszych dochodzeń okazało się, że 
w morderstwie brał również udział 
Stefan Pająk. Obaj oskarżeni przy­
znali się do winy, oświadczając, że 
mord popełnili na tle rabunkowem. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
obu morderców na dożywotnie wię­
zienie.

w kierunku wydania okólnika na 
wzór zeszłorocznego przy dodatko- 
wem uwzględnieniu odpowiednich 
ulg m. in. dla przedsiębiorstw spe­
dycyjnych, pośrednictwa handlowego 
oraz gastronomicznych. Poza tem 
zaś istotne znaczenie posiada sprawa 
utrzymania, a nawet dalszej rozbu­
dowy ulg w zakresie wyższych ka- 
tegoryj świądectw.

Okazało się, że będąc pijanym, Ro­
życ wpadł do dołu kloaoznego po­
sesji Ciszewskiego i utonął. Dopiero 
podczas oczyszczania dołu odkryto 
jego zwłoki.

bycie. Zarząd.

Żnin
Osadzenie złodzieja w areszcie.

Policja janowiecka przychwyciła Wa­
cława Biskupa, lat 22, bez stałego 
miejsca zamieszkania, poszukiwane­
go przez Sąd Grodzki w Wągrowcu 
za kradzieże.

Kradzież roweru. Dnia 15. 10. 
skradziono p. Sobolewskiemu, zam. 
w Górze-Osada, rower, pozostawio­
ny na chwilkę przed Bankiem Lu- 
dowem. Rower jest wartości około 
35 zł.

Rogoźno
Samochód wpadł na drzewo. Wra­

cający z Poznania samochód cięża­
rowy spedytora kolejowego p. Kazi­
mierza Wiśniewskiego z Rogoźna 
wpadł pod Studzińcem z całym im­
petem na przydrożne drzewo. Sa­
mochód uległ całkowitemu zniszcze­
niu, szofer zaś i dwie osoby, które 
się znajdowały w samochodzie wy­
szły bez szwanku. Przyczyną niesz­
częścia był przypuszczalnie defekt 
kierownicy, który uniemożliwił szo­
ferowi panować nad maszyną.

Wystawa przeciwalkoholowa. Zwią­
zek Przeciwalkoholowy w Poznaniu 
urządził w sali gimnazjum wystawę 
przeciwalkoholową. Wystawę zwie­
dziło przeszło 2000 osób.

Osiłowana ucieczka więźniów.
Skazani na kilkumiesięczną karę wię­
zienia Kowalski i Rochowiak z Leszna 
i żyd Zaremba vel Wachmann z 
Kalisza, usiłowali w godzinach wie­
czornych zbiec z tutejszego więzie­
nia sądowego przez okno, którego 
okratowanie zostało całkowicie prze­
piłowane. Jednak czujność dozor­
cy Szymańskiego, który usłyszał po­
dejrzane szmery udaremniła ucieczkę.

Nowy lekarz. Na miejsce p. dr. 
Gerstenbergera, który przeniósł swą 
praktykę do Lodzi, osiedlił się z 
dniem 1 zm. w Rogoźnie, wszech 
nauk lekarskich dr. J. Zuk-Skarcze- 
wski.

Ż y w c e m  za k o p a li u rzęd n ik a

Ulgi przy n ab yw an iu
ś w ia d e c tw  p r z e m y s ło w y c h

Ś m ierć  pijaka

Uroczyste zakończenie prac zespołów P. R.
Przysposobienie Rolnicze młodzie­

ży wiejskiej urządza w niedzielę, dnia 
20 października br. uroczyste zakoń­
czenie prac w Zespołach P. R. na­
szego powiatu połączone z pokazem 
prac poszczególnych Zespołów P. R. 
oraz zabawę taneczną.

Program uroczystości przedstawia 
się w zarysie jak następuje:

Godzina 9-ta. Udział wszystkich 
Zespołów P. R. w nabożeństwie w 
kościele poklasztornym.

Godzina 11-ta. Uroczyste zakoń­
czenie prac we wszystkich Zespołach 
P. R. na sali Nowej Strzelnicy wobec

przedstawicieli władz i urzędów oraz 
gości, połączone z akademją, otwar­
ciem pokazu prac oraz publicznem 
egzaminem poszczególnych Zespołów 
P. R.

Godzina 15-ta. Zamknięcie po­
kazu prac.

Godzina 18-ta. Zabawa taneczna 
w salach Nowej Strzelnicy.

Szanowne obywatelstwo tak mia­
sta jak i powiatu naszego uprasza 
się o wzięcie licznego udziału w po­
wyższych uroczystościach.

Za Komitet Organizacyjny 
(—) Mieczysław Mazurek.

tlany na sali Domu Towarowego 
film dźwiękowy pod tytułem „Noc 
cudów".

Nadzwyczajne walne zebranie 
Bractwa Kurkowego. Dnia 27 bm.

o godzinie 16-tej odbędzie się nad­
zwyczajne walne zebranie Kurkowe­
go Bractwa Strzeleckiego w Janowcu. 
Ze względu na ważność spraw, u- 
prasza się członków o liczne przy-

N otow anie g ie łd y  p ło d ó w  ro ln iczych
Poznań, dnia 18.10. 1935 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ............................. 13,25-13,50
P s z e n ic a ........................18,00—18,25
Jęczmień browarowy 15,25—16,25 
Jęczmień 700—725 g/1. 14,00—14,50 
Jęczmień 670—680 g/1. 13,50—13,75 
Owies . . . . . .  15,50—16,00
Mąka żytnia 55 proc.

wł. worka . . . .  19,75—20,75
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  27,75—28,25 
Otręby żytnie . . . 9,50—10,09
Otręby pszenne średnie 9,50—10,00 
Otręby pszenne (grube) 10,00—10,50 
Otręby jęczmienne . 9,75—11,00
Rzepak zimowy . . 41,00—42,00 
Rzepik zimowy . . 39,00—40,00 
Siemię lniane . . . 38,00—40,00
G orczyca......................  35,00—37,00
Groch Yiktoria . . 26,00—32,00

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 -------::------- Telefon 126

WYKONUJE

“d r u k i

dla urzędów, przemysłu, handlu, 
rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

Illllllll!lllllllllllll!llllllllllllllllll!l!llllllllllll!llllllll
Drzewka owocowe la
jabłonie, grusze, śliwy 

i renklody, czereśnie i wiśnie
pienne i karłowate, 

w szlachetnych odmianach.

Bzy
pienne, w pięknych odmianach 

L i p y ,  pienne.
Drzewka i krzewy ozdobne 

Agresty i porzeczki
pienne i krzaki.

Rozsadki truskawek
ma na sprzedaż

Z akład O grodniczy 1. K unkel
w ł a ś c .  J ó z e f  W ó j t y c h  

Wągrowiec 436
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Mereżka
okrętka

plisowanie
(francuskie i zwykłe) — deka- 
tyzowanie materjałów, pod­
noszenie oczek i nadrabianie 
stóp u pończoch.

Tarcze gimnazjalne do 
nabycia przy skorej usłudze 
u B a rb a ry  L e n a rto w sk ie j 

uŁ Klasztorna 5.

Przybył 437
chiromant

do Wągrowca, Gnieźnieńska 34.
Przepowiada zdumiewające 
rzeczy o życiu człowieka. 
Przyjmuje od 9—21, tylko do 
1-go bm. Kamiński.

Drobne ogłoszenie słów
kosztu je  w  G łosie W ągrow ieck im

t y l k o  50 g r o s z y

Przyjmę natychmiast do pracy

b i l lu  m urarzy i garncarzy
(piecowników). Zgłoszenia 
do składnicy (Tartaku) przy 

ulicy Kcyńskiej 438
J. Rejewski, budowniczy.

przyjmuje do wykonania: 
po przystępnych cenach.

Drukarnia W. Kubanka,

Wydawca Wojciech Kubanek — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


